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RZUT O K A
II a li a r <1 e 1 wódka i zbożem w Galicji w c i a g ” r ° • 
k U 1S12 i 1813, to j e s h od Igo Listopada 1812 roku 
do końca Października 1813, z szczególny m p o- 
glądein u a handel te mi produktami we Lwowie.

Terra autom ista, est terra liabens mantes 
et valles, <le pluvia coeii a<|uam bibens łianc 
terrant D oininus Deus tuns ad vertit, su nt- 
<|ue otuli Domini Dei tui jugiter super 
earn, a priucipio antli usque ad Finem 
anni. Deuteronoin. XI. 12.

. to niezaprzeczoną prawdą, a zarazom porieszającćm
Zjawiskiem dla każdego dobro ogółu miłującego G.-ilicjanina, 
iż kraj nasz coraz bardziej postępuje na drodze polepszenia, 
bytu fizycznego i moralnego. Obok powstających z każdym pra
wie dniem nowych szkól wiejskich i miejskich, widzimy z. upo
dobaniem nowe zakłady przemysłowe, rolnictwo podźwiguione 
rzemiosła w ciągiem doskonaleniu, a tent samem dobry byt 
mieszkańców kraju naszego podniesiony, wartość ziemi znacz
nie powiększoną, a siły odłogiem leżące do nowego życia zbu
dzone i zachęcone, Jeźli lego wszystkiego przeczyć nie mo
żna, zdajc się, iż nawet najmniej ciekawemu powinno się na
stręczyć py tanie: zkąd to wszy stko pochodzi? w czćm różnią się 
czasy teraźniejsze od upłynionych, iż wszystkie stosunki lak 
korzystnie się zmieniły? Odpowiedzi na to nie długo trzeba 
szukać: oświata i korzystanie z przykładu i doświadczenia są- 
siednich prowincji zdziałały ten cn-J, i nauczyły nas sztuki 
robienia złota z wszystkiego, sposobętn bardzo naturalnym-sztu-* 
ki, której przodkowie nasi w średnich wiekach ani za pomocą 
chemji, ani mniemanenii tajemnicami magji nauczyć się nie mo
gli. Zakres tego pisma i dążność niniejszego artykułu’nie do 
zwalają nam rozwodzić si? dłużej nad tym przedmiotem- niech 
więc zdanie sprawy o handlu i jego obrocie służy za zwier
ciadło przemysłowi krajowemu, niech będzie skazówka poste 
pil i dobrego bytu narodowego.

I odczas gdy kraje europejskie zachodnie i północne w- 
roku up y mony m przez. posuchy bardzo ucierpiały, i w sw ych 
zbiorar i znacznego doznał, uszczerbku. Galicia przeciwnie tak 
pod, w Zg eln ‘ ,,s‘i, j-ik i gatunku zboża zebranego, tylko sie 
ciessyć mogła- Ztąd nikło, iż domy, handlowe w Gdańsku da

ły Zawczasu zlecenia swym komisantom do zakupienia jak naj
więcej pszenicy w Galicji; spekulacja także nie próżnowała, 
kupcy i obywatele dowiedziawszy się o tein, co się w Anglji 
na targu zbożowym dzieje, spieszyli ze sweini zapasami na brze
gi rzek spławnych; jakoż przez całą zimę widać było transpor- 
ta zboza do spichlerzy nad wodą położonych ciągnące. Zimna 
ro'zwaga z powątpiewaniem patrzyła na te przedsiębierst w a, i 
nie jeden z rozsądniejszy ch zapytał się; co się stanie w Gdań- 
skti, jezli przyjdzie do sprzedaży takiego ogromu pszenic i ?j<-. 
zli chwilowy brak kupca na tym targu ogarnie przestra, hem l v- 
lu konkurentów? Pytania te jakkolwiek nie jednem sinutnem di,- 
sw ladczeniem z dawnych czasów ilość usprawiedliwione, były 
jednak ne na swojóm miejscu, i łatwo można było imjćrn za
pytaniem nAli odpowiedzieć: co poizniemy z naszą pszenica, 
której tyle nam się zrodziło, jeźli z nia w kraju zdstaniei; , ? 
kto ją od nas kupi kiedy jej nad potrzebę marny, kiedy jej ,\- 
m bezprzykładnie n, ska?— F, mczase m nadeszła ' wiosna- La 
og i Dmestr mosły sjnlŁi ,fasze zf)ozeil| | .„j„

noc , ku południowi, skutek przewyższ, ł wszelkie ocźekiw 
nia, tak, iz cos podobnego w święcie handlowym dawno już 
nie pamiętać, kraj zbogacił sie w ciłem < i ' '
produkt wewnątrz nie do zbycia -stał
n.ędzy ożywiony na cele gospodarskie z Inn nięks.ą s^nn 
nosoą obroeony, de ze poprzednie usiłowania i z.,ch.,d, o| ‘ 
roli, w korzystnem spieniężeniu produktów sowitą odebrały na- 
g*°<ę. le są dzieje naszego handlu zagranicznego; co się zaś 
wewnątrz kraju w ciągu nplynionego roku działo, niemniej jest 
podeszającem; najgłówniejszą industrję nasze prócz rolnictwa 
lua taczej najściślej z niem połączoną stanowi wyrób wódki i nie-- 
rozdzielny z nim wy karm bydła; że’ta gałęź przemy słu jot na
szemu krajowi niezbędnie potrzebną, że dobre gospodarstwo 
bez nićj obejść się nie może, pokazuje się już z tej okoliczno- 
ści, iż pomimo bardzo nizkiej ceny wódki, nowych gorzelń co 
raz Więcej przybywa i ziemniaków z każdym rokiem’więęej sie 
sadzi; przyszłoroczny onydi urodzaj wprawdzie tylko do mier
nych należał, jakość ich jednak była jak najlepszą, wydatki 
wódki doszły sw ej na j w y ższości, w skutek czego^ cena f\ “ 
produktu, która Z początkiem roku dość była wysoka 
znacznie spadła, Pomimo tego producenci dobrze ’ J "Z"" l
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nieprzyjemności późniejszego sprzedawania tego artykułu po 
bardzo zniżonej cenie; zaś zysk na w ołach brahą wykarmiony ch 
był tak znaczny, iż lepszego sobie życzyć niemożna. Przyczy
ną wysokiej ceny bydła była przeszloroczna posuha i brak pa
szy w prowincjach zachodnich; a że iy tamtych stronach kmio
tek nie miał czem bydła przezimować, przymuszony był tako
we w jesieni sprzedać; w iecie zaś widząc, iż paszy ma podo- 
statkiem, starał się odkupić za dość drogą cenę to samo bydło 
które kilka miesięcy przedtem prawie na pół darmo sprzedał, 
Ta okoliczność przyczyniła się do zbogacenia Galicyjatiów wy
toczeniem lub handlem bydła trudniących się; a zatem z wszel
kich stron tylko o zyskach i dobrem powodzeniu słychać biło.

Gdybyśmy w naszein zdaniu sprawy na tćm poprzestać 
mogli, wszy stkoby by |o jak najlepiej, lecz łat w oby na nas mógł 
spasć zarzut niedokładności, brakłoby bowiem obrazowi nasze
mu cienia, do wybitności św iatła koniecznie potrzebnego. Chęc
iny tu mówić » handlu miejscowym główniejszych dwóch pro
duktów kraju naszego, wódki i zboża. Był on niegdyś kwi
tnącym, od kilku zaś lat coraz bardziej podupada, i chociaż 
znaczne wyprowadzenie okowity do innych prowincrj rozru
szało nie o handel tym artykułem, tak, iż nie jeden mniej rze
czy świadomy widząc drogę ztąd do Wiednia i Pragi brykami 
wódką ladowuemi okrytą, mógłby myśleć, iż kraj zbogaća się 
tym handlem; jednak kto bliżej jest obeznany ze stosunkami 
handlouemi, łatwo się przekonał, iż ten ruch mechaniczny by
najmniej nie pochodził z wewnętrznego życia, .leźli tłlc wód
ki wyprowadzono, stało się to nie przez istotną potrzebę za
granicy . ale z przyczyny ogromnych zapasów tego artykułu w 
di ugiej już ręce będących, a z któremi nie wiedziano co począć. 
Ulemy tez z pewnością, iż w innych prowincjach mając na wzglę
dzie koszt dostawy i podatek dodatkowy w Bielsku, daleko ta
niej Sprzedano ten produkt niż tu u nas w Galjcji; nie dziw 
więc, ż<‘ta spekulacja trudniący m się nią, miasto zy sku dotkliwą 
przyniosła stratę. Jakżeż przy tych nieprzyjaznych stosunkach 
handel miejscowy tym produktem mógł nie by ć uciśnionym? 
Ale po cóż nam spekulantów dla handlu miejscowego? zapy ta 
się i»ie jeden; czyli ultimus constimens nie może się wprost od 
producenta zaopatrzyć potrzebnym produktem? Na to odpo
wiadamy, że jeśli kiedy, to w upły nioliy ni roku okazała się u- 
żyteczność’ kopców i j<h pośrednictwa: dajmy na to, że pro
ducent A jest w kłopocie z swoim wyrobem, zwłaszcza, że 
ziemniaki dobrze mu wydają, i że aparat gorzelniany trochę 
powiększył, gotowe pieniądze także by mu się przydały, przy 
tem nie radby wódki u siebie trzymać bo wysycha, ale też po
stanowił z. ceny nominalnej np. 14 kr. nie nie opuścić; udoje 
się tedy do spekulanta B , ten spowodowany po części przez 
widoki mniej lub więcej uzasadnione, czasem też przez zaz
drość i współzawodnictwo, nie długo się targuje, podoje żą
daną cenę, wysychanie i wyciekanie wódki przy jmuje na siebie 
pieniądze z góry zalicza, a ty m sposobem naby wa zapasy tego 
trunku i oczekuje urzeczywistnienia swej nadziei urojonego 
zysku; a że ta nie prędko się spełnia, i miesiąc po miesiącu 
mini'', a o- sprzedaży produktu zakupionego ani myśleć; c óż tu 
robić? nakonic-c szynkarz C. potrzebuje pewnej ilości gorzałki 
gotówką za nią płacić- nie może, potrzebuje kredytu, ale przez 
to wyżej ceny targowej która tymc zasem na 12 kr. spadla, pła
cić nie itioże, — wszak nie bankrut. — Spekulant B. uradowany, 
ż<> nakoniec nadarza się sposobność zbycia choc małej części 
drogo zakupionego produktu, nie waha się tę samą wódkę, któ 
rą uiedawi o po 14 kr. garniec za gotówkę nabył, po 12 do 13 
kr. i «ą kredyt sprzedać. Koszt składu, ubytek na wódce, i 
strata na procencie od kapitału wkładowego nie rachuje s,?» 
juh raczej samo przez się bardzo dokładnie się rachuje ż przy 

roku jaljo strafą w |ięgb-}t;^ okrągłych u;t jaw wychodki- 

Ze zbożem nie inaczej się dzieje, z tą tylko różnicą, iż przy 
ty ni produkcie podleganie- zepsuciu jako nic-powrotną stratę ra
chować należy; inne warunki jak np. dawanie mączarzom kre
dytu i sprzedawanie niżej ceny kupna, są ze strony spekulan
tów te same jak przy wódce Któż tedy utrzymywać zechce, 
iż spekulanci na nic się nieprzydają? Ouito ułatwiają handel 
między producentem a konsumentem, który bez ich czynnej po
mocy- trudnoby do skutku przyszedł; ale kto tylko cokolwiek z 
liczbami obeznany, łatwo się domyśli, iż takie pośrednictwo dłu
go trwać nie może; jakoż zupełny upadek handlu miejscowego 
z pewnością przewidzieć można: tu u nas daje on już teraz 
znaki wielkiego osłabienia, albowiem cena wódki na najniższym 
stopniu i prawienie pamiętać takiej taniości, chociaż niewszy- 
stkie gorzelnie jeszcze w ruchu, garniec szumówki 9 do 10 Lr. 
okowity 13 do 14 kr.; pochodzi to jedynie z fćj przyczyny, iż 
nie ma komu sprzedać. Zboże także spadło cv cenie i prócz 
starej pszenicy na sp aw do Gdańska przydatnej, nie ma nań 
praw ie żadnego odbytu, i (rudno przychodzi takowe sprzedać Z 
tejże samej przyczyny, iż wszelka spekulacja co <|o handlu 
miejscowego jak gdyby zupełnie- ustała. Obawiać się tedv na. 
leży, aby nie nastąpiła wielka stagnacja w handlu i aby produ
ce n ci nie doznali w ciągu następującej zimy trudności w spie
niężeniu tak wódki jak i zboża, pierwszej ho w iem jest jeszcze 
wiele zapasów z przeszłego roku i daleko więcej nad potrze
bę jej w y rabiają, drugie zaś z powoda nikłego ziarna nic-tyl
ko że na spław niezdatne, przeto nie może- być łatwo przedmio
tem handlu zagranicznego, ale nadto bardziej niż kiedy ulega 
zepsuciu, a zatem nie ma podobieństwa trzymać go n.i speku
lacje wewnątrz kraju; korzystny zaś dotąd handel wołami po- 
dolino że także dozna reakcji. A tak w idoki na przyszłość są 
tein smutniejsze, ile że dobry odbyt produktów, i powodzenie 
przedsiębiorstw gospodarskich w roku dopiero co upłynionym, 

lwowskich zakupionej, to tę na 800.000 garncy szumówki i o. 
kowify u a szumówkę porachowanej podać- można: z tej ilości 
więcej niż trzecia część poszła w handel zagraniczny, to jest 
do prow incji zachodnich, resztę zaś po części n i potrzeby Lwo
wa i okolicy z w ielką biedą sprzedano, po części też po skła
dach dotąd niesprzedana leży. Zmniejszenie konsumeji wódki 
z każdym rokiem bardziej spostrzegać się daje, i to nie tylko 
po miastach ale i po wsiach: je-tto poniekąd dowodem wzma
gającej się cy wilizacji w kraju, a gdyby zmniejszenie używania 
szło nadal w tym samym stosunku jak dotąd, wtedy wypadnie 
koniecznie zmniejszyć wyrób tego produktu, który to. ubytek w 
dochodach dalby się może pokryć zaprowadzeniem innych {ga
łęzi przemysłu, do czego łatwo da się uż yć lud wiejski dziś już 
nieco rządniejszy i nie tyle jak przed (cm pijaństwu oddany.

Skreśliliśmy wierny obraz Janusowej twarzy- stosunków 
handlowych i przemysło-wycli kraju naszego, i nie nasza w tein 
wina, jeżli strona tej tw arzy w przeszłość poglądająea ba: dziej 
się uśmiecha, niż ta, która Lu przyszłości jest obrócona: rza'J- 
ko bowiem aby jeden rok drugiemu był równy, jeszcze rzadziej 
aby wszelkim oczekiwaniom i żądaniom naszym zadośi się sta
ło. Bądźmy przeto dobrej myśli, nie oddawajmy się co d<> 
czy nastanie mających, ani nieuzasadnionej nadzil-i- a"1 <z 

. ' . . . i in i„~ biblii«’iii, kto-przesadzonej obawie: mech raczej te Udka .slow <>> j ■

i. • ■ • i ... ni.ratiśmr, wzmacnia wre za godło niniejszego zdania sprawy <> ■
, I '• ■ • za ĆĆ czuwa nad nami ; Liajefflnas to przekonanie: »iz Opatrzno*1 cz . i <

naszym ud początku do końca rokn.«
Lwów dnia 19 Listopada 1843 foką.



3

g|ji blisko przed 50 laty, powstało tamże oraz w- Iriaiul.ji o*I 
fe >O czasu około 500 Lass oszczędności, przechow tijących ka
pitał 18 miljonów funtów szterlingóse czyli 721) miljonów zło- 
tych poiskich, wniesionych przez 550.000 ludzi z klassy robot
ników fabrycznych, czeladników i klassy służących. Piętna
ście lat mija jak w Hamburgu została założoną kassa oszczę
dności na 160,000 ludności, jaką Hamburg liczy; — kassa ta 
w lat 7 swoim założeniu, to jest 1836 r. liczyła już kapitał mi- 
Ijona maików czyli trzy miljony złp. przeszło.

U-ługi, jakie kassa ta, wyświadczyła rzemieślnikom wszel
kiego stanu, po wydarzonym pamiętnym pozarze, pożyczając 
Z rezerwowego swego kapitołu, tym którzy przez pewien prze
ciąg czasu regularnie do kąssy wnosili, małe summy jako za
pomogę, były znaczne. IV przeciągu lat 20 powstało i istnie
je w 1’russacli już 75 kass oszczędności , a najznaczniejsza 
między niemi Berlińska, której kapitał w r. 1811 do iniljona 
talarów dochodził. — Kassa ta od r. 182 1 istniejąca na 255,01 0 
ludności, liczyła 25,000 osób oszczędności swe do niej wno
szących: co stanowi stosunek blisko 1 na lOciu, jedyny może 
przykład jaki się da wynaleść w stosunku ludności, przekony
wający najdobitniej o dobrem mieniu klassy średniej w tern 
mieście.

Kównięż dobre powodzenie mają kassy oszczędności we 
Francji i Szwajcarji. Jednym Z najbardziej rozwiniętych in
stytucji tego rodzaju jest kassa oszczędności w Paryżu—usłu
gi jakie klaśsie robotniczej wyświadcza dają się najlepiej 
penie przez rozgałęzienie jej czynności,

r. 1838 zakład ten miał według sprawozdania 100,000 
koutów cejli 100,000 nazwisk osób, które wnioski do kassy

’ O KISSACH OSZCZĘDNOŚCI
jako najpewniejszym środku polepszenia losu klassy robotni

czej i służebnej w naszym kraju.

Jednym z najszczytniejszych wynalazków twórczej imagi- 
nacji człowieka jest wynalazek machin parowych. Machiny pa
rowe Z nędznych wsi potworzyły miasta zamożne; machiny 
zniosły odległość, zrządziły reformę we wszystkich sztukach, 
są epoką w lustorji przemysłu. Przez nie olbrzymie przedsię
wzięcia teraz z dokładnością są wykonywane, które dawniejby 
nazywano cudami, przez nie ceny- wyrobów zniżyły się o po
łowę, lecz i przez nie praca rąk ludzkich o 1[8 została zmniej
szoną; przez nie tysiące osób utraciło zatrudnienie; lecz dzi
wiłem zjawiskiem o ile i utwór naszego wieku stawał się zgu
bnym dla średniej klassy, o tyle drugi przychodził im w po
moc, starał sie łagodzić następstwa. Wraz z wynalazkiem ma
chin parowych powstały Kassy Oszczędność!, w raz z uh wzro- 
stem i rozmnażaniem powstają rożki zew lającc się 
szczędności za granicą. , . . „

Wiek tak obfity w wynalazki, tak płodny w gema 
twory myśli człowieka, może nie tylko więc przezwanym ) 
wiekiem przemysłowym, ale słusznie należy mu się nazwa wie 
ku najwyżej rozwiniętej filantropji, gdyż w żadnym nieuczy- 
niouo tyle dla cierpiącej ludzkości.

Smutne następstwa jakie wynikły z ogarniających klassę 
średnią zbytków, nie mogły ujść bacznego oka rządów- 1 ie- 
czołowita opieka jakiej dozna je ubóstwo w naszym w ii ,u wy 
woła)v młśl założenia Instytutów których celem byłoby poi a 
llie sposobności klassie mniej dostatniej, ulokowania swych o- 
szszędzony cli zasobów, dla zabezpieczenia ich przyszłości, o- 
partej na wypadkach losowych choroby lub kalectwa, któreby 
przechowywały grosz robotnika, służącego przedstawiały pe
wności odbioru w każdej chwili, i wnoszącemu zarazem zape
wniały jakąś korzyść to jest procent.

nie jest

poęzynili; i przyznać wypada, iż klassa ludności dla której 
właściwie Instytut ten założony został, pojmuje dokładnie je
go użyteczność, gdyż przecięciowo 2500 tygodniowo oszczę
dności swe wnoszą. Według rapportów z r. 1841 w dwóch 
tylko dniach, 2'2 i 23 Września t. r. od 2090 deponentów 
217,199 franków do kassy wpłynęło.

Obrót tygodniowych wniosków tejże kassy często 400,000 
zł. wy nosi chociaż wnioski mniejsze jak 1 frank czyli 1 zł. 20 
gr. nie bywają przyjmowane, i wypłata za pięciodniowem wy
powiedzeniem bywa dopiero uskutecznianą.

Postanowieniem Najjaśniejszego Pana z dnia 13 (25) Li
pca r.oku b,rozkazano uorganiz.ować kassy oszczędności , przy 
Dyrekcji Ubezpieczeń; Zakład ten wpływać będzie na polepsze
nie losu mniej dostatniej klassy naszej ludności.

Niekorzystanie z czasu, nieporządek, życie wystawniejsze 
tiad możność Staje się zgubnem dla tych nawał, którym los u- 
dzielił znaczne majątki, o ileż zgnbniejszem jest dla tych, któ
rych cały kapitał zakładowy i obrotowy, mieści się w czasie i 
pracy rąk. Lecz jeźli każdemu niepokojąca natrętna myśl o ju
trze, nasuwa się mniej lub więcej; wielu ją często zbywa 
zwodniczą monetą nadzieją, mniej do tego ma prawa robo
tnik, wyrobnik, gdyż dzień w którym niepracował , niezarobił, 
jest stracony bezpowrotnie; rod;:i nędzę w niedostatku, dla nie
go nie ma nadziei w powiedzeniu się spekulacji, podniesieniu 
się cen, jemu dzień w którym pracował przynosi korzyść; czas 
to jego kapitał, stracił czas, to stracił korzyść, lenistwo pro
wadzi go do marnotrawstwa, do nieporządku.

Porządek zaś jest duszą, jest podstawą każdego dzieła 
ludzkiego; praca bez porządku jest be/.owocową. Porządek to 
oszczędność. VI korzystaniu czasu, w zachowywaniu porząd
ku, w umiarkowanej oszczędności, mieści się całe źródło kra
jowego bogactwa i dobrego mienia indiwiduów.

Cóż zaś może mocniej wpłynąć na ożywienie porządku i 
Oszczędności w klassie średniej jak Kassa Oszczędności?

Ziaiste, gdy pomyśleiny jak obszerny jest zakres działania 
podobnego zakładu, jak pożyteczno i błogie sprowadza dla o- 
gółu następstwa, jak przeważnym jest jego wpływ na moral
ność, jak korzystny m tak dla panów jak i służące, li t ,k dla 
majstrów jak i czeladzi, ważność jego dopiero w calem oka- 
zujc się świetle.

Żadnemu właścicielowi, fabrykantowi, .„ajstror 
ohojętnćm jakich u siebie ma ludzi. «łów,ną myśl
pana, każdego fabrykanta jest, by nietylko posiadał zdatnych 
robotników, ale i dobrych, porządnych, moralnych ludzi, |’<o- 
inuż nie jest przyjemnetn mieć w domu porządnego i oszczęd
nego służącego; a jakiż jest sposób pewniejszy, uczynienia z, 
nich ludzi porządnych i oszczędnych j<źli nie zachęcenie do 
składania w Kassie Oszczędności, wszakże tu kórz, ść jest o- 
bopólna. Czy liż z resztą nie jest obowiązkiem, każdego wła
ściciela fabryki, każdego majstra, starać się wszelkiemi moral- 
neini środkami, polepszyć los ty ch, którzy mu za zapłatę sprze
dają całe swe siły intełlektualne i fizyczne, wyświadczając int 
tę usługę, robi z nich ludzi lepszych i godnych społeczeństwa 
wypełnia nadto uczynek prawdziwej miłości bliźniego.

Współdziałanie więc tylko właścicieli fabryk, majstrów 
wszelkich rzemiosł i fabrykantów, może postawić instytucje te 
na stopę użyteczną, na jakiej się już oddawna znajdują pó<lo- 
buc zakłady za granicą. 1

Ażeby obudzić chęć składania kwot, potrzebaby w zakla
dach większych, tym z robotników którzy najwięcej sl lulali 
przez pew ien przeciąg czasu, wyznaczyć nagrody, przez co po
wstano wspołub.eganie się ; bo jeźli nie jest ueiażliw cm dla 
robotnika, gdy mu na składkę lekarską po jednym groszu od 
każdego złotego, płacy dziennej odciągają, co w wielu znacz- 
niejszyth fabry kach u nas istnieje, dla czegóż by mu niezape-



wniano rezerwowego kapitału na przypadek kalectwa lub śmief' 
ci, odciągając po jednimgroszu na Kassę Oszczędności. Iluż' 
robotników, iluż włtiżąeycli urato wanoLy w ten sposób od po- 
padnięcia w nędzę, a nawet występek? Nie byłobyż to czynić 
im dobrze mimo ich woli?

Niewątpliwie między klasśą służebną i między klassą rze
mieślniczą znajduje się dość takich, którzyby chętnie oszczę
dzali odkładając pewną część swego zarobku, lecz gdzież mie
li ulokować te kilka lub kilkanaście złotych swych oszczędno
ści—któżby się trudnił przyjmowaniem lub prowadzeniem kon- 
trolli, i któżby tern bardziej od tak bagatelnej summy chciał 
opłacać procent.

Ten nie odkładał, bo mówił: »cóż będę chował te kilka zło- 
łych» i tracił przez lekkomyślność, a gdy przycisnęła potrze
ba, sprzedał lub zastawiał odzienie, sprzęt potrzebny' gospo
darstwu, upominek ojca, matki, i tak pozbył się swego mienia

Drugiemu może nie przyszło na myśl, iż można dojść d< 
dobrego mienia przez oszczędność i przez, porządek; iź ktokol 
wiek pracuje i wydaje mniej jak zarabia, chociażby gołeini rę 
kami zaczął, dojdzie do czegoś; iż jest inny sposób zostania 
bogatym jak los loteryjny. — Tracił więc pieniądze na loterją 
pocieszając się za każdym razem, iż kto nie ryzykuje, ten ni< 
nie ma. Tak mijały lata, kiedy niekiedy powracając stawkę, i 
tracili podwójnie przez niewy kupo wanie w czasie, atak zwoi 
na nędza zajmowała piędź po piędzi jego ni eszkauia, aż opa
nowała dom cały.

Dla tych wszystkich ustanowiona Hassa Oszczędności 
prawdziwem staje się dobrodziejstwem, daje ona najlepszą- 
sposobność klassie mniej zamożnej, umieszczenia korzystnie 
oszczędzonego grosza, ona według ustaw przyjmuje nawet 
jeden złoty od rzemieślnika, od służącego lub .służącej; rę 
czy za całość złożonych pieniędzy, zwraca czy to całkowitą 
summę, czy też jej część w każdej chwili; lecz nie dość na 
tern każdy grosz przynosi procent, który dodany do kapitału, 
równy co i kapitał procent przynosi; a tak pierwotna summa 
narastając coraz bardziej, z każdym dniem się pomnaża.

(Dokończenie nastąpi.)

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

ZBOŻE.

Szczecin 20 Listopada. — Ceny pszenicy są nie
zmienne, Sprzedawano 129—130 funtową dobrą żółtą pszenicę 
po 52 1|2 talara. Za podobne gatunki płacono dawniej 54 tal 
Pszenicę 128.—129 funtową żółtą kupowano po 51 tak Ceny 
żyta zniżają się, 120—1’21 lun. 84—85 p. szefel kupowano po 
33 tal. Na dostawy wiosenne płacono 34 talary.

Londyn 17 L i sto p a d a — Dostawy przybyłe z pro
wincji na targ dzisiejszy były mało znaczne, gdy żądauia przy 
tern były małe, niepodolrnem było wyższe osiągnąć ceny nad 
przeszło poniedziałkowe. Sprzedaż szła leniwie. W większych 
partjacb trudno było zualeść kupca. Ceny zniżają się. Jęczmień 
niezmienny. Owies po poniedziałkowych cenach.

W E Ł N A.

Berlin 25 Listopada. — Zapasy wełny polskiej po
mnażają się. Wełny z Litwy i Polski do 6009 centnarów jest 
na składach. l abryki wełn do czesania skarżą się na utrudnio
ny odbyt. Ruch w wełnach średniego gatunku od -10—48 tala

rów ogranieża się na potrzebach fatrytanłów pruskich, którzy 
także mało co nn zapas kripują.

Znaczniejsi spekulanci Wstrzymują się od kupna oczeku
jąc lepszych wiadomości. Niepomyślny targ na sukna w Lip
sku wpłynął najmocniej no zniżenie cen wełn .średnich, co się 
niezadowalającym rezultatom frankforfskiego targu ustaliło.

Posiadacze Z Nowym tłokiem oczekują polepszenia cen, 
a przynajmniej chęci kupna. Pytanie czy postęp handlu ogól
nego wtedy wpłynie na wyprowadzenie z letargu tej ważnej 
gałęzi handlu.

ŚREDNIA CENA Ż Y W N O S C

Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich płacono za ka» 
rzec żyta rubli sre. I kop. 64 (złp. 11 gf0- 1 2 3 )> pszenicy r. sr. 3 k 
19 (zip. 21 gro. 8); grochu polnego r. sr. 1 kop. 60 <«ł. |0 glo. 2 ); 
cukrowego rs. 1 k. 95 (zł. 12 g. 25); faso> i s. 3 k. 37 (zł. 22 gro. 14)

1. W E X I, E.
Berlin 100 talarów 
Gdańsk 100 talarów' .
Hamburg 300 m. k. .
Londyn fuu. sterłin. . •
Lipsk ICO talarów . .
Moskwa 100 rub- sreb.
Petersburg ditto.
Paryż 300 franków . .
Wiedeń 150 zł. reńskich 
Wrocław 100 talarów'

2. MONETY.
Rossyjskie Tmperjały.
Holend dukały nowe . . . .

ditto stare ważne
Frydrychsdory Pruskie
Rossyjskie assygnaly . • . .
Ausjryjackie bilety bankowe za 150 złr. .

3. PAPIERY.
Listy zastawne białe, daw. bez kup. (*). 
ditto ditto nowe.
Obligi skarbowe na zł. 1000 <
Obligacje cząstkowe na zł. 500 . .

Wartość kuponu kop. 26.

jęczmienia r. sr. 1 kop. 48 (zło. 9 gro. 26) owsa r. sr. —ko, 04 (złp.
6 gro. 8); mąki pszennej przedniej r. sr. 4 kop. 20 (złp. 28 gr. —) • 
odynarnej 6 ćwierci r. sr. 4 ko. 84 (zł. 32 gr. 18), żytniej pytlowej
r. s. 2 ko. 61 (złp. 15 gr. 12), gryczanej korzec r. sr. I kop. 92 (złp.
12 gr.24j;kaszy gryczanej zwyczajnej rs. 3 k. 39 (z. 22 gr. 18); drobnej 
r. sr. 7 kop. 9 (zł. 47 grc. 8); jęczmiennej perłowej r. sr. 6 k. — (zł, 
40 gr. —) jęczm. ordynatyjnej r. sr. 2 ko. 40 (złp. 14 gro. 20); siana 
Centnar 100 funt. kop. 67 (złp. 4 gr. 14); słomy cent. 100 funt, kop, 
26 (łp 1 gr. 22); sążeń drew sosnowych r. s. 7 k. 44 (złp. 49 gr. 18); 
wół dobry od r. s. 36 do 48; średni od r. s. 27 do 35; lichy od.e.s, 21 do 
26—ciele rs. 3 k. 30; baran rs. I k. 75; wieprz dobry od r. «. 13 do 
15 średni od r. sr. 10 do 12; lichy od r. sr. 6 do 9;— masła funt ko. 15 
gr. 30) słoniny funt ko. 9 (g- 18); kartofli korzec ko. 52 (zł. 3 gr. 14) 
okowity lOtej próby garniec ko. 60 (zł 4 g. —); szumówki 6tej próby 
garniec kop. 36 (złp. 2 g. 12).

KI RS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Dnia 28 Listopada 1843.

2 M. .
2 M. .
2 M. .
3 M. .
2 M. . 
I M. .
1 M. .
2 M. . 
2 M. .
2 M. .

6 32

94

14.68, 14 65'

15
65

99,50
99 50
71 |()
96 30

da.K
B.s.jk.

91 80.
.91 65
*38130

6 31

73 95
96
91

92*10
91 80


